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Wiedeń, 13 grudnia.
rF rem denblatt* , podawszy brzmienie noty 

zbiorowej mocarstw centralnych, Turcy: i Buł- 
garyi w sprawie podjęcia rokowań pokojowych, 
dodaje następiijąic-e uwagi ód1 redaikicyi:

»Znaczcnia tej m anifestacyi nie można dosyć 
wysoko ocenić. Na-wet gdyby propozycya, za­
warta w niej, spo tkała  się z odmową, wrażenie 
pozostanie na zawsze. Jeśli jednak, jak  wszy­
scy togo pragniemy', pzopozycya zostanie przy­
jętą, to stworzony będzie fakt, k tó ry  otwiera 
uam nareszcie perspektyw ę rychłego zakończe­
nia straszliwej wojny i ludzkości dozwala za­
czerpnąć tchu w p ierś.strudzoną i wyczekiwać 
z upraw nioną Kadizkfją rychłego (powrotu cza­
sów i] tok o,i owy eh. fissśeiffituiżłrpiie wa& i imioż/e ty l­
ko pogorszyć sy tuacyę naszych nieprzyjaciół- 
Jak  bardzo oni sami to odczuwają, świadczą 
różne nagłe i chybione środki, jakich się chwy­
cili w ostatnich czasach, między innemi dążność 
do dyktatury ' we Francy i i Anglii, dążność, z 
której dobywa się wołanie: *Ojczyzna jost w 
niebezpieczeństwie*...

sC aly  świat oczeknjc z naprężeniem, jak  wy­
padnie odpowiedź naszych nieprzyjaciół na pro- 
pozycye gabinetów  czwórprzynnierza. Je s t to 
propozycya szczera i uczciwa — i  rządy cesarza 
Karola aiie imJogły islię zJaieząć pnjkiniąji, ttńż wy- 
azem życzenia, iżby nareszcie pokój nastał. Oby 

temu żyidzentu wit/órowało' .podiobme życizonie po 
stronie k o alic ji. Tu i tam  dokonywano ustaw i­
cznie czynów walecznych, wszystkie narody 
wydobyły z siebie najwyższą moc ofiarną, 
wszystkie chw ałą okryły się w walce. Chwałę 
zaś rządy zdobędą, gdy walce kres położą. J e ­
śli jednak  nie zechcą dostąpić tego zaszczytu, 
jeśli z ich woli straszliw y mord srożyć się ma 
dalej — to i do tego jesteśm y gotowi. Spełni­
my' ciężki nasz obowiązek nadal, jakeśm y go 
spełniali dotychczas, a przeświadczeni jesteśmy, 
że z równym jak  doły cli czas sukcesem. Będzie- 
n y  dalej wałczyli, g d y  nas do tego zmuszą, z 
tern czysic.m sumieniem, z jakiem  rozpoczęli­
śmy walkę. A teraz głos m ają nasi wrogowie!*

» N. Fr. Rres,ro« ipD»e:
» Rządy raciprzytpcieDkie ate<aę9y iwoboo ko- 

niooz.noścl urzeulowiego ośwdadiclzenia1, czy chcą 
aa. iąr&ć rokowania p»ko|owe, czy nie. Gdyż 
•pirzttUGwlszylsitkióni nu.r^TCia gpę gfflte.ąię, Ozy ro- 
kiAVa,iiLa m ają się odbyt..

s-Tcraz, 'okaże się m ty  klony z rządów/ nie- 
przyjaicieiS^Kłch iwobec isjpostosłzeń w Ewropie, 
w.oisac u tra ty  lk'rwi i mienia, nffl(R>&c żałoby 
wtśióJI ogóhi, iKiiajtlizie oitiiwagę, ażeby' odraucić 
nawrot, rokowania o ‘pokój.

>•[' ucdpęiawiicieiłie mocaibtiw ic/entrailnyteh sa 
gotowe zasiąść obok psxedsts wicia!! państw 
aieprzyjaciełakicii przy zielonych stolikach i ro ­
kować z m m i. M ocarstw a centralo©  wyistejpują 
zipnupozyicyą «w olania kortferewcyi. B ędzie rze- 
cfzą nrqp<r/.yja,ciół ro-zisikizyigną.ć pyltanie, czy 
■mog-ą -wobec Erwokti łaldów w’ziąć na siobie od- 
po,w'i(.d'zJaiłiucść z:;' odmzmioenic ta k ie j iprropOzy'- 
cyi.

>blwestya pokoju urzędownae i formalnie do ­
sta ła  się ma por/^dea. (Lzienny, a zw ołem iky 
wojo-wmiiOHoi polbyki w  Aisglii, Fmnicyi, B osy i 
i JF lcsżedi ałbo ,i?ójdą ua ruicyaHyiwlą nnoicaraliw 
cen! ałuyieh, aTOo wobec -swoidi maroidów będą 
nragi-efi puzytzhać, ż-e ipoiio«'zą wihęgża p c » ® J -  
żenie tdo-jny'. Po takiej propozycji nrocarstw 
ceaL*i!nycih w  każdym  rasie  wz.mowral się rudr 
pokojowy w krajach iuonrzyjaoielskic.il.

sliopozyicya ryic,błogo rozipacizęcia rok o wiaii 
prikujowyich uKKitiała mclzyniona wśród .tlaik po- 
myółnytói «  wto-ctursliw ęemiliratoyidi warumlków 
miiii.itT.yfch żc fałi: /.ywe-łdóinwiczonie tego  k ro ­
ku rw ik.-. ij»c*i! lUiiiioprzy jacie-lukiieh .jesit ipmawic 
nieniożiiwc.

„Neucs W. ri’agbłaf.t“ dowiaduje się ze sfer 
nuiirodajnyT-li: Bropoinujomy' pokó, i zawiada­
miamy' nioprzy jaciół o  tom, że przynosimy' do 
i’okew"ui tak ie  propozyeye, k tóre według prze­
konania gabinetów' w Wiedniu, Berlinie, Kon­
stantyn opalu i Sofii mogą odpowiednią stwo­
rzyć, postawę do przywróć en i a.' ti-wałego, poko­
ju. Ńie nuuny zamiaru obalać żadnej potęgi ani 
jej niazczyć. Wypowiadamy tylKo życzenia 
uaszj ch ludów. Także iv krajach czwórpcrozu- 
mkrra życzą sobie pokojit, ale m\> takiego,, jak  
nasz. Jost to pokój, ldóry nam clice zabrać po­
wietrz.© i światło, pokój, k tó ry  nasze dzieci i 
wnuki obarczy ciężar"mi na. daleką przyszłość. 
Nie chcemy pokoju, któryby naffl więcej przy­
sporzył ciężarów, n ż przegi-ana wejna. Nic 
chcemy tadeże- poikoju, k tó ryby  nio pozwalał 
żyć 'nnyin narodom. Pomimo naszych zwy- 
cięztw, nie dajemy się unieść pysze i pragnie­
niu zemsty! Austro-Węgry i r‘ch sprzymierzeń­
cy okażą, w razie gdyby dano pesłuch ich za­
proszeniu, swoje umiarkowanie w żądaniach. 
Jeżeli zaś będą zmuszone jeszcze dłużej wal- 
szyć, jeszcze większe ponosić ofiary, w-ówezas 
wzro.-uą icli żądania, gdyż im większą zatw ar­
działość okaże nieprzyjn-ciel. tein większych 
żądae będziemy musieli pwarane.yęj.

Pokój oędzie o tyle droż&zy, hn później na­
dejdzie.

Należy swbic życzyć, aiby nieprzyjaciele to 
zi\)zumieli. Zapewne1, że taka  wojna mic da się 
dziś lub ju tio  zamienić na pokój. Musimy się 
ua to przygotować, że odpowiedź na dzisiejszą 
pro^iozycyę wypadnie odmownie. Bez korzyści 
jednak krok ton nio pozostanie. Propozycye 
pokojowe inuszą u ludów' Europy wywołać jak 
największe wr żonie.

»Iteśelil3poat<c w , uwaga, ch, która — jak  twier­
dzi to pi-amo —  pochodzą ize źródto. właściwe­
go, g«-aae roomięJzy iuuemi:

»<Nie odldaijeuny się iprześaidmytm nadlziojom1, 
a.le w  (kaJidyim razie wmieskmy został fernrenit, 
k tó ry  z -OzHuern Eaicani© (działać. 'Bo Jeslt dowo­
dem, żo zwycięskie mocarstwa centralne chcą 
dać łudź kości pokój, i że ,są innie (państwa, k tó ­
re przed Bogiem i ludzkością będą odpowiadać 
za  każdą krupię [przelanej krwi«.

Wrażanie v/ Wisdniu.
Wiedeń, 13 grudnia.

Ogłoszenie noty  mocarstw centralnych wy­
wołało wśród ludności jak najlepsze wrażenie 
i oznaki radości.

Na giełdzie tuż po rozpoczęciu ruchu ofieyail- 
nego pojawiło się w osobnom wydaniu Biiura 
korespondencyjnego brzmienie noty. Skutek 
no ty  był ‘korzystny, gdyż wywarł dolre wraże­
nie na giełdz;e. Jedynie papieiy amunicyjne 
spadły nieco, na inne walory ty ł  popyt.

Ogólnem było przekonanie, że nota pokojowa 
w państwach nieprzyjacielskich Będzie należy­
cie oceniona

K orzyśc i g o sp o d a r c z e  z ?  z w y S f S t e  
oj Rum-iiii.

Przemysł Rumunii podczas pokoju głó 
wilie rozwijał się p rzy  pomocy kapitału  
niemieckiego i austryacko-węgierskiego. Pierw­
szy zajmował się przeważnie naftą , drugi 
drzewem. Prócz tego Aubsno-Węgry dostar­
czały Rumunii sporo kupców, inżynierów 
kwalifikowanych robotników. Malbe-go /to1 kolo­
nia austro-węgierska- w  Rukatrtc-szeie Qrud/caais 
pokdjlu kczyitai około 50.000 lutdzi, i .«mS to byli 
tymi, którzy w  diitim zajęcia B/ukaanisszifu obsy­
pali kwiatam i wojska państw  oentndnyeh. Gdy 
się .zbliżała miojlnh: z Rumunią, ii-ozteąisano tam  
całkiem pcwarżnńc pyitanie, jak  możnia .będ/zic 
utjyymmć w TtiiSiiu pnz/amylstł, jeżeli talk wielka 
kcziba tedhnicizlnyieih kicnoiwliLilkólw i todhin. pieirso- 
itó.liu poojiio-cim ibęlilzie .nnuBiofia Idraj opuścić, kub 
będzie initcrntowa.ntr. Licteba toainaitych fumk- 
cyoińairyus/zów inieniieekiiCh i aiuSitirawęigier- 
skich -praąfi wjduuichfcm te j wojny jpowi-iłlhszyla 
się josżCze, gdy  -w .czerwcu iprzyśzeldt d-o- sk u ­
tku międży Ruimiulniią a ipań-st/Wami tccfiDtralniemii 
układ! w sprawi® ( yw feego (obrotu towiaró/w 

i Dunajem. Nicrncy .iWząldlzily osobne po
ciągi -Oorak-Cararem*, Aus.tiro-iWęigry ooc-ąg; 
BCcncls-Me-iiIoirr®. Kłcro-waino tyim obrioteui z 
Beiiinai, z Wieldiiiia j z Budapeszitą, amządżonto 
tekiżę oidlpowieldinio ibitura /w Bulka/reszcie z ii ■ 
cznym personalem- N ietylko nabyw ano od Bu- 
m m ii ttowa-iy, Jcclz -w ciągu 6 tygodni zidólanio 
tńk.że załadować 300 wagonów tow aram i na 
eksport. W krótce jednak rząd auis.liro-węigiieir- 
ski wyldał 'powkią iprz-cistriogę,, aby z  ipowodlu 
możliwej wojny ż  Bntmunią nie wywozić tato 
towarów niezapłaconych.

Gdy wojtra' wybuchła, rząd- ru/nTuńsiki już w 
paździer-iku zą^lwes-trownił, a potem zlicyto­
wał całe urządzenie o n y ch  biur obrotowych, za­
łożonych przez państw a centralne. Teraz odżyją 
orne zmownu Rnch kolejow y z Ruimubią obejmą 
teraz pańsftwa wnkrfiuWip i zwprowadizą w -nśBn 
urzajdżemia. zacłiod-nio-curcpejiskie. Dotyclraza-s 
bowiem zarząd kolejo-u'y w  Rumunii' tworzył 
rodzaj ipoliOcZTiego iraM I, k tó ry  odznaczał się 
tylko zdolnością d'o -zykan i do, btania wyso­
kich ła.jinj.w-cdc. Oczywiście w tnaijifeilslzyrn cza­
sie na ctwiartycb tllotąd! '--olejacii odbywać się 
będzie iprz-ed-ew^zyiaUłtiem ruch w colu zac.patry- 
w.uiia Wojsk ąnrą.cy.ciii napreótdi. Bęjriżie się je ­
dnak także wywózilb z Rimćimii środki żywno­
ści, lotaiz nlafi.ę. a <e» (peiwicm dzais (zaplanuj© tak ­
że i obrót innych towarów, :d,edla:w;nlo zaś Zor­
ganizowane biura .©brofowe odżyją znon u, lecz 
już w  ranyen .wanunikach.

Jak  kai-rzędbwO podknb, ■żd.bbytei: d-o-tyicIiiez-.is 
oizęść RiuiiLiuiuii pTzeiytau-.ńiijiilwóe ŚBSsaStfff proiduk- 
cyi tzbożmwej tego k ra ju . Rumiunbi, ipi-cdulkujc 
raranie ijezen.iicy i kukiuauiktey ilość, rówmajacą 
się jickrej (.rzociej zlbiorów aiustirooyęgiorLikicih. 
W edług ^lóliirsęid/oiwcj iwiadluniości z llpoa1 b. r., 
zapasy mąki w-łkmnmoii w ynosiły 16 mil. cerata, 
metr., a togo-roteaamo żn-iwb, -zreszŁą liche, przy­
niosło -jędlnh-k 41 mi! cerkn. metr. Z tage oczy­
wiście iznaiczna .ezęsśó zośtain już z-wżyta- dhi 
wojska ł  d‘la ludinjośoi «yiwli«ej, w iele wyiv,ie- 
zion-o, o i!e było nro^żna, dx> -niczajęitej jewacae 
części t e j n ,  /Issoz baadzlo wiole jes^atje zosta­
ło. lYzybem szczególnie ważną je s t okolicizmość, 
że właśnie y. zdobytej części Wioło'MC,/yteiny u- 
prawi-a- się ptwai-icę i kuLkuimidżę, ipóclczas gdy 
w MoHiaiwii uipira/wia się -prizewurżme 'jęcz/mień. 
Zapewtne tedy zidtoby ls .zapasy .zboża ulżą ni'e- 
°°T apiowłtateyi -paiMw . cientrafcycłi, locz 
»Nord,d. Allg. Ztig.« ostraogn przed daleko w 
tym kierunku idącemi nadziejami.

0  wiele ]«p:iąj jcęt -z mafią. ŃaijnowiSize wiado­
mości pov "aifl;iją, żc w kicpa/lniaicli Camjplny 
zdołały dof-jąice s ię  .wiojska rawrniMtie ani<- 
szc.zyć załedwk- .iylkb imuszyny. Go- d i  dirugie- 
go .cehlrum naf-fowege. Rłoeslii., 'niema j-osizcze 
wiadiorotośoi. Znc.jdiują się łaim ąio-woczeńnij u- 
rządżomc nafi nerye i .lezcrwonry. Ricrizina noa- 
d-uikeya nafty  w R-iaminu' -wyn-OA-i bbsiko 2 jn-i- 
1'liony lorali. J  '•■•-t to  nafta. csawieKCjąica -beaiejnę. 
oleje świetlne 1 sm ary w bardzo tkonzystnjm , 
stosunku- porani.ow ym . Nadzieję koaSi-cyi. że 
przemysł wcjenfeiy ip«i’fó;tw -ceWrainyic-h -usliaraie 
wlśkutolk braku łreniizyiny i sffiarńw, -iłoziwialy się. 
Pęcząlfloowti.* Kiom osily dmimniiki koalicyi, żo- 
cofające się wojEska rtr!«iui,.-k.re K(p»:\:lily -część 
źródeł n;tfiiovi y  di. Mimro to  'na a..mste.rdumislkieij 
giełdzie w aloiy .naftc-wc p-odl lkocizyly Szybko w 
górę, dktagriks bowioi-i iptiv.ypiuisiziclza.nio, R,u- 
mnrnii, ałbo nie mieli icrzustu z-niaz-azyć kwo- 
iiCh żródieł nafto,wych. albo ni'e zoeliicą pozba­

wiać się n!ą przyszłość swoich włashyęŁ sk ar­
bów zieminych. .Zapa.rów maf-ty i’ benzyny mu­
siało jestzieże zbetać sporo, .gdyż .RuKiłuinia w 
przewidywaniu /wojny 'wcofe ich n ie wywoziła; 
elzęść spiżedafct wlpraWdżie kmfLicyi1, ał'e i te 
ziaipasy zostały w aniejfeen, gdyż ktoaiicya nie 
mogła ich zabrać, a cnodziło. jej itylkó o to , że­
by (przeszkodzić nabyciu id :  przez pańSt/w!a ceui- 
tiaine. Ale Dos1 Mnijmy iarżątcBnił, że praiwem zdo­
byczy -wpadły one pnzecież w  ręce ty.Glli pańsiuw.

Niem-cy aula ją  jtetezęz©1 tę sa/t.y-sfaLccyrę, że żdó- 
by©ie oWylcb kiopuun rumuńskicłu, zreazią zalo- 
zo-nycb :mseuvażn:ile 'kapitałem niemieukiim, 
przypadło na eZas, k ied y  Właśnie koalicya, 
przygotowywała oingifelskra-fliiaraicuistki eytndykat 
w' celu zagoirnięiaia wszyStlkii-cih kopalń, będą­
cych -właeffitoćciją. ibamUrójw raiŁemiieickięS) i auStato- 
wę^rerSflii®!.

Koła .pulzemysiltoiwle i'knipietóuie w Ausifcro-Wę- 
grżech bezą w końctu ta»kże nia lotayim/nie a 
Rum-diril krewnych zapasów pńzędlzy i  towarów  
tkackich.

O s z c z ę d z a n i e  w ę ^ l i .
„BerlineT I okał-Anzeiger“ przynosi w 

oprawie oszczędzania węgii następujące u- 
wagi H. DominLka, które Ukże wobec na­
szych srosunlków są trafne:

Od połowy lisbopaida zaiajdują się Niemcy pod 
znakiem oszczędzania, węgli. Ograniczenie ru­
chu kolejowego było pierwszym etapem  n a  tej 
drodze; nastąpił potem  zakaz używ ania reklam  
świetlnych, a dalsze rozporządzenia zostały już 
wydane i w tych dniach zaczną obowiązywać. 
Koniecznem jest oszczędzanie węgh. Dlaczego? 
Odpowiedz! na to  pytanie otrzymamy' wśród dal­
szych wywodów,

Niemieckie kopalnio w  czasie pokoju daw a­
ły rocznie około 2U0 milionów ton w ryła. Przy 
eonie kopalnianej po 20 m arek za tonę ■wartość 
wykopanego węgła wynosiła 4.000 milionów, 
czyli 4 m iliardy marek, płatnych podczas poko­
ju walutą złotą, obecnie »wal u tą węglową*. Al­
bowiem węgiel na- równi ze złotem zyskał obe­
cnie na w-artośoi.

Niemcy znajdują się w tem szczęśliwem po­
łażeniu, że rozporządzają niewyczerpanymi za- 
oasami węgla. K raje neutralne, zwłaszcza 
Szw ajearya i Skandy nawda, nie p-osiadają p ra­
wie żadnych węgli. Skutkiem tego węgiel w 
unszycłi rękach ma większą wartość niz złoto, 
iest mi<,dzy ,narodowym środkiem płatniczym  o 
wyjątkowej sile nabywczej, za pomocą którego 
możemy za granicą nab3rwać niejedno pod bar­
dzo dogodnymi warunkami.

W czasie pokoju Niemcy same praw ie zu­
żywają swój węgiel. Pewną ilość wywoziły za 
granicę, a.le nawzajem pewną ilość sprowadzały 
z Anglii, tak  iż na  ogół produkeya i korisum- 
cya równoważyły się na  ogół, W ymienione 4 
m iliardy ton węgla idą na rozmaite cele. Głów­
no grupy' są następujące: oświetlenie, opalanie, 
wytw arzanie siły, tudzież przemysł chemiczny, 
do którego wliczamy m etalurgię i hutnictwo.

Udział całego oświetlenia wr użyciu węgla 
(gaz i światło elektrycznej można oszacować 
na 2‘5 procent ogólnej w artość, a więc na 100 
milionów ma-rek. Udział opalania, czyli ogrze­
wania domów można oszacować tylko w przy­
bliżeniu mniej więcej na  500 milionów marek. 
To jest pięć razy tyle węgla, co n a  oświetle­
nie. Razem koszt oświetlenia i ogrzewmnia wy­
nosi ty lko  600 milionów na ogólną w artość w ę­
gła w sumie 4.000 milionów, c-u wynosi 15 pro­
cent rocznej prodokcyi węgla. Przeważną część 
a  mianowicie 85 procent, trzeba odliczyć na wy­
tw arzanie siły  i przemysł chemiczny.

Oszczędzanie przy' większej kwocie procen­
towej da.je oczywiście lepszy w ynik niż przy 
kwocie małej. Gdyby można oszczędzić całko­
wito oświetlenie i obejść się bez św iatła sztucz­
nego, to  zysk wynosiłby zaledwie 2‘5 procent. 
Oszczędność w opale dałaby o wiele większy 
wynik. Te cyfry dowodzą, żc nie w ystarcza 
sarno oszczędzanie, lecz musi ono by ć rozumne 
i celowe.

Światło widzi każdy, więc też roi się od pro­
jektów  oszczędzania w  oświetlaniu. A przy tej 
sposobności są tacy  naw et optym iści, którzy1 
powiadają, że oszczędziwszy miesięcznie 10 ma­
rek na świetle, spowodowali tern samem oszczę­
dzenie węgla za 10 marek. Rzeczywistość zgoła 
inaczej wygląda. Otóż w Berlinie rozmaite ele­
ktrow nie sprzedają na cele oświetleń Ba kilowat- 
gtodziuę za 30 do 40 fenigów. Os/jczędzemie 10 
m arek na  rachunku za św iatło  odpowiada osz­
czędzeniu 25 do 30 kilowat-godziu, czyli ok rą­
gło 20 kilogramów węgla co przedstaw ia war­
tość 40 fonigów- W cenie światła elektrycznego 
mieszczą, się rozmaite koszta., jak  oprocentow a­
nie i anm rtyzacya calcj ris ta łacy i, ruch Ad. —- 
a w ydatek na węgle zaynnje w śród tymh ko* 
uztów bardzo skromne miejsce. Jeżeli konsu­
ment oszczędził 10 marek na  świetle, to ele­
ktrownia na węglu oszczędziła tylko 40 feni­
gów.

Zna-ozną może być oszczędność przy ogrze- 
-waniu pomieszkali. Każdy' kilogram, oszczędzo 
ny przy ogrzewaniu pieca, jest realnem oszczę­
dzeniem zapasów węgla. Konsument pieniężnie 
oszczędza prawic ty le  co kopalnia.

Ale oszczędzanie węgla może odbywać się w 
rozm aity sposób. Zbadajm y nasze piece domo­
we. Są piece, k tóre 80 procenc ciepła, wytwo­
rzonego przez pałace się węgle, doprowadzają 
do pokoju, lecz są także zle piece, k tóre 50 pro­
cent, a nawret więfeej wypuszczają kominem na 
marne. Dobre piec oszczędza wuglo, zły marno- 
tra.wb

T ak samo jest ze śwdatłem. Są dobre, nowo­
czesne lampy, przy których 1 w at., daje silę 
świetlna jodnei świecy. Są też przestarzałe lam ­

py, które pochłaniają 3, a  naw et 4 w aty  na. w y­
tworzenie siły' śwuetlnej jednej świecy. P raw ­

n a ,  że te przedpotowe lam py są  rzad­
kością, ale wogóle istnieje ten niedobry 
zwyczaj, że często używamy' dalej do- 

, bryeh pierwotnie lamp, które s ta ły  się 
godzin. Zwykle lam py są jeszcze w użyciu, 
chociaż dzwon jes t już duwmo poczerniały, a 

| światłu m a barwę żółtą. Ale takie lampy po­
trzebują co najm niej 2 watów  na siłę jednej 

j świecy i to jest marnotraw'stwem. 
j Jest drobnostką wymiana takich lamp na no­
we, co przy takiem  samem oświetleniu zaoszczę­
dzał 50 procent dotychczasowego zużycia węgla.

. Jeżeli w Niemczech jest 10 milionów takich zu­
żytych lamp o przeciętnej sile 50 świec, i jeżeli 
nta rok czas palenia się wymusi 1.000 godzin, 
to  roczne marnowmilie węgla dochodzi do 
400.000 ton-

Także w oświetleniu gazów om jest możliwTą 
rozsądna o=zczędność. Można niezaj) rzec zenie 
znieść dużo lamp gazowych bez szkody' dla o- 
golu, a!e przy lampach, które powinny pozo­
stać, należy zużyłe i wadliwe palniki zastąpić 
nowymi, co jest równie oszczędnością. W  ter> 
sposób zaoszczędzenie gazu jest t a k  znaczne, żo 
koszt spraw ienia nowego palnika wraca się po 
3 miesiącach. Oszczędzanie węgla musi bym o- 
siągm ęte przez usuwanie św iatła niepotrzebne­
go konleezme, a zarazem przez używanie lamp 
o nienagannej konstrukcyi.

Piąta austryacka pożyczka 
wojenna.

W sohore upływa termin subskry pcji na pią­
tą aushryacką wewnętrzna pożyczkę wojenną.
8ltoł ona (pod’nader sizczięśiiwenri auspicyaimk — 
ZJwylcięisitiws 'w Rnimiunii, einmmcyacye [pOkojo- 
iwie —  towarzyszą j/ej i popierają odhotę suib- 
h^kiryhmkóta,. Dziś jaślniej niż kiedykolw iek u- 
iwy/daitnrają się diwie rzeirtzy. miepokonalnośó 
ipańMw cen.traiinyic.h, oraz to, że tylko ich z|wy- 
cięBtftńai m ogą (pinowiadżić do pokojiu, gdyż m a­
ją  orne ma ©Jęto iyffiko 'otbiroiiię, (podlclzas gldy ,koa- 
łiicyia/ jieelt- mienatsylcomą i zyiwi zam iary utopij­
nie. Zaiufarie dioibry oręż i  'w d«;brą pokojowa 
iwoilę ipafi&tw ceintęallnyiclli fu'widaezinia s ię  też  .w 
icyfnaeii isaubisCery ą.i: y[jnylcJr. Ronu&zaiły się one 
'W ostatnich dlwóclli tyigćiainiaeh mimicj więcej ir 
ttyidli gtorylcłi auimatóh, co ‘przy iciiiwartoj pożynaz 
cc. Subskryjicy e, [.rzcJHOzą-cc milion, arż do 7 
'gruldmla iwwiiiosly' 9D7 mibomóiw korom  a po- 
cJliO'dlzą o'd 2ti8 tsiubbikrylbeiniróiw. B~a8vhąjo jeszaze 
'zigłosiz/eń (kilikiu m śełlkiich zakładów  aso/kniraicyj- 
nyioli, iponeyumiych i ib. d., Ikltóâ i przy czw artej 
pożyczce sutakfyibowały 200 miliomów kloiom. 
Zigłoeżieinia te  'idóiwą.tjplLwie. miaipiłyną, jak wogó- 
te  iiiciziula1 smSbtihlryfcnLióiw niilioinoz^idłi uiznlpeimi 
się idó cyfry 380, któmą osiągnęła p iży  ciawarley 
ipożyliizcie.

W  TKyfieazaich siuiskryąpcyijnYelii, egłasEamych 
pizoż pitóima mutedóiilskie, zinajdliujeimy iw osta- 
•toiich diniach różmo cydlry olbrayimie. I  ta k  au- 
csibiyiackie Tcwarzyniltwo góńmilcfce i htuimiicze 5 
'miliomów (irazcmi ona 5 jpożyctoek 18 miilionówj, 
moiwr iwiedleńL='ka‘ Kasia, oszlclziąidinfośtci 5 milio­
mów (razieim 20 milioiiólw^ Towarzystjwc dluina- 
ijoiwte1 5 aniliomóiW (ratzem 20.1 unii), Towarzy­
stwo pta'.mydłu (naftowego »Futn!to« 4 tmiliony, 
pieiwsza an&tryaicika fabryka jMty 2.5 anil (/ra­
zem 10-5 mil.) i t. d. T ryesteńska »Assicnrazio- 
no Gemi©rali« subsklnylbuwała' 15 mik na ijiożyozr 
Ikę aulsitryaiclką, «/ 8  iniL .na iWęgiorską( alazcmi m« 
5 ipożyicizdk iw Ausliryi i /w WęgiizieCh 77.5 mik). 
Zanloit.ować w ypada też, iżo iw osterini/cJi dniadh 
znaictedfc klwdty ismiblskry.bowali: atneylks. MaTyta: 
Teresa, anryfkia. Alicya itoislkhmiska., geaturał puł­
kow nik 'aucyikd. Jó te f  Fondytnanki, flds. Maifya 
Orleańsika, arcylkls. K arol Stefam istulbfckiyibowiall 
1 miliom korom.

Na pąltą  poźylcżkę -węgierską siuteikryboarali 
teraz  arcyklsiąiżęlta Jóżtef, Jótzęf Fcrdytaand i 
Sallwhltor, toiraiz amcylkfe.ięrżlnle Aiiiguislta, Alicya, 
Agnieiszilea., Hiżbióta i k s, M arya Orleańska.

No-wy arc.ybiskiup p rask i lir. Krnym suiuslbry- 
'bdwał (pół milioma, jego kapipiilła mieituopolital'- 
in'a 300.000 fcoTo:t, ogólmy Btunk Depozyitowy 
siniUskrylbował 10 imilionójw koron, ceintraimy 

I Bank czcslkiich Sipółek oszcteędiuości w Piadzo 
4 anil-iony, fabryka patrdnów  i >klaip)slr HDnlteb 

; bcngbra 7.5 niilionów (razem  29.5 miń), praskie 
jTowalrzylbfilwto przemyski żelaznego 18 m ilio­
mów, llowaiizyisitiwo 11 Aljpiny* 12 .mik, miasta 
Graic 15 mil.

Gazety wtedieiiskne ogłaszają odbziwy ziwycię- 
skidh idloiwóldi&ÓTK' aufetr4'acikiich: amrykls. Józefa, 
Kó\'essa, Bohm-Enmofego, Botoevi.ca, batf. 
Kirdblbaichi, Arzit, wzywając^ ludność do sub­
skrybowania piątej pożyczki. Aby ąjoipulairyzio- 
waó rentę pożyczkową, j umożliwić subsk-rypcyę 
także iwanstiwom maSozamorżnym,, zareąd flraam 
sorry.', îldąic Z;t wfcioiriem 14 ęgler, zniżył kwotę 
-lajniiTWzjszego odcinka pożyczkowego ze 100 
kanon na 50 koron. ZwłosżCKe wśmóJ wojsk, 
'wlalioziąj: yjcli w  ipołn, stała się ta  fonna bardzo 
popularną.

Bułgarzy o Sienkiewiczu.
Sofia, 24 listopada.

W rządowym organie partyi liberalnej »Narodni 
Prawa* zamieszcza publicysta bułgarski, li. ii. 
Z 1 a t a u o w, obszerny artykuł naczeluy, poświę­
cony życiu i dzialainości zmarłego twórcy »Quo 
vadis?«

»Tclegram 4 on i od  — czytamy tam — krótka 
wieść: ISierikiewiez nie żyrje — i boleść ogarnęła 
wszystkich na to stra'zne słowa. Sienkiewicz, wiel­
ki syn wolnej, Polski— człowiek, który stworzył

całą epokę w dziejach polskiego narodu — nie 
żyje!*

I tu skargę zanosi autor na nieubłagane prze­
znaczenie, co do łez matek i wdów1 dodaje muą je­
szcze, niemniej ciężką żałość — żałość całej ludz­
kość' po stracie zmarlycn jej geniuszów. Wylicza, 

,ile już nieszczęsna doba wojny zebrała ze świaia 
wielkich duchów, nie szczędząc w wyborze. Wśród 
tych niezastąpionych strat, do jakich zalicza i tra­
giczną. śmierć bułgarskiego poety, p. R. J a w o -  
r o w a, jedną z najboleśniejszych dla ludzkości 
•jest śmierć Sienkiewicza, najcięższą dla narodu pol­
skiego, który zmarły tak bardzo ukochał. »Był 011 
iedynym pośród pisarzy współczesnych, dla które- 

Igo miłość matki ziemi nie była tylko tajemniczym 
węzłem mistycznym, ale rzeczywisiem, najszlaciic- 
fniejszem uczuciem*.

Miłość ojczyzny wyssał on z mlekiem matki, 
wyniósł z kołyski dziecięcej i narodowej pieśni. 
Z niej przejął to płomienne uwielbienie ujarzmio­
nego narodu, dla którego żyd i tworzył w blasku 
proroctwa i u.derze idealisty. Śpiewał on o minio 
nej sławie i wielkoduszności polskiej szlachty; śpie­
wał o niedoli uciskanych swoich braci — tak, że 
hymnem polskiego plemienia stały się dziś świe 
tne jego powieśei historyczne. »1 wogóle życie ca 
łe Sienkiewicza byle j e d 11 yr m w i e l k i m  h y ­
m n e m  n a  c z e ś ć  p o l s k i e g o  n a r o d u .  
Ofiurnikiem 011 by ł swojemu ludowi, wieszczem 
i wodzem. Byd jednym z tych, co stwarzają epoki 
w dziejach swoich narodów. I każdy' Polak, kiedy 
kol wiek wspominać będzie zgasłe narodu swego 
wielkości, nie będzie śmiał nigdy zapomnieć o tym, 
co 40 lat genialnom piórem w a l c z y ł  o w o l ­
n o ś ć  s w e j  o j c z y z n y  — i tej wolności, choć 
na moment, doczekał*.

Następuje ogólna charakterystyka twórczości 
Sienkiewdcza, wśród której bułgarski literat najwy­
żej stawia »Bez dogmatu* i »Quo vadis?«. Osta­
tnią rzecz nazywa ^prawdziwym skarbem swojej 
epoki*, który' stal się wszechświatową, znakomito­
ścią, stal się źródłem niezliczonych dzieł sztuki. 
Przewyższa genialtiością ujęcia całą twórczość 
autora.

Sława powieści rozgłosiła imię twórcy i jego na 
rodu, jak żadne inne dzieło współczesne — zbli­
żyła Polskę do zagranicy; znaną ją. uczyniła w naj­
dalszych zakątkach. Więc naród wdzięczność żywi 
najgłębsza dla wieszcza swego, »duma narodu* gc 
nazwał, a w uroczystym dniu dwudziestej rocznicy 
iego działalności kawał ziemi ofiarowTal mu w da­
ni — najpiękniejszy symbol łączności pomiędzy 
ivórcą a tą  ukochaną ziemią ojczystą, której talent 

swój poświęcił — najcenniejsza zaplata za służbę, 
w jaką wprzągł się poeta na całe życie.

Kolonia polska w Rułgaryi urządziła w ubie­
głym tygodniu uroczyste nabożeństwo żałobne za 
spokój duszy ś. p Henryka Sienkiewicza. W ko­
ściele katolickim w Sofii wzięli udział w nabożeń­
stwie nie tylko wszyscy Polacy, zamieszkali w So­
fii, ale także liczne przedstawicielstwa literackich, 
naukowych i artystycznych stowarzyszeń bułgar­
skich. Delegacye swoje nadesłała także sofijska 
Akademia umiejętności i uniwersytet.

Z  W a p s i a w y , ,
Zjazd ^Związku właścicieli nieruchomości z Kró­

lestwa Roiskiego* obudził żywe zainteresowanie 
ze wTzględu na opłakany stan finansowy nierucho­
mej własności i konieczność podjęcia zbiorowej ak- 
cyi sanacyjnej. Naato zjazd ten ma na celu zobra­
zowanie położenia miast i miasteczek Królestw,'" 
Polskiego i dążenie do ich podniesienia.

W referatach zjazdowych wskazywane będa dro­
gi, po których iść należy, aby dopomódz własności 
nieruchomej do przetrwania kryzysu. Rzucone bę­
dą. projekty Banku hipotecznego dla Królestwa 
Polskiego, banków obywatelskich. Omawiane będą 
dalej środki prawne ratunku dla własności nieru­
chomej, a mianowicie moratoryum, ustanowienie 
maksymalnej stopy procentowej, niedopuszczanie 
do sprzedaży za bezcen ua licytacyach, zaprowa­
dzenie przymusowej administracyd.

Nadto poruszone będą dwie ważne sprawy: 
utworzenie Cetralnego Związku stowarzyszeń wła­
ścicieli nieruchomości w' Królestwie Polskiem, oraz 
zaprojektowanie Związku miast Królestw a Pol­
skiego.

Związek artystów scen polskich. »Kuryer War­
szawski* donosi: W dniu 8 b. 111. odbyło s.ę posie­
dzenie komisyi organizacyjnej »Z wiąz ku artystów 

] scen polskich*, którego statuty uzyskały juz za­
twierdzenie władz. Statut ten opracowała komisya 
,pod kierunkiem mecenasa Leona P a p i e s k i e ­
go , do której należeli pp.: Honorata Leszczyńska, 
Wł. Paliński, Zelwerowicz, Sulikowski i Topczew­
ski. Oclem Związku jest: podniesienie artystyczne­
go i duchowego poziomu stowarzyszonych, wszecli- 

i stronna obrona interesów zawodowych, tudzież po­
lepszenie warunków materyalnych swoich człon- 

jków, oraz ich rodzin. Związek ma siedzibę w War­
szawie i rozciąga swoją działalność na prowineyę, 

imając prawo tworzyć tam oddziały', Związek sta­
nowi jednostkę prawną i korzysta ze wszystkich 
przywilejów, jednostce takiej slużąey'c.k. — Dla 
osiągnięcia swoich celów, Związek może między 
innemi: prowadzić samodzielnie przedsiębiorstwa
teatralne w gmachach własnych lub dzierżawio­
nych; wydawać własny organ, poświęcony spra­
wom zawodov yni: urządzać biura pośrednictwa
pracy, tworzyć biura bezpłatnej porady prawnej 
tworzyć kasy pożyczkowo-oszczędnościowć, orga 
nizować kasę omen talna. udzielać zapomóg na wy 
padek choroby, chwilowej, stałej niezdolności lub 
braku pracy', tworzyć stowarzyszenia spożywcze 
i t. d.

Członkiem rzeczy wistym Zw iązku może być ka­
żdy pełnoletni, bez różnicy pici, aitysta teatralny 

i czynnie pracujący od lat trzech w zaw odzie sce- 
juicznym, przyjęty przez zarząd większością glo- 
jsów, który, po wniesieniu wpisowego w' sumie 1 
rb„ opłaca składkę H' ratach rocznveh lub miesie-
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cznyeh), w stosunku 1 procent od pobieranej gaży. 
Pizez określenie »artysta teatralny* rozumieć na­
leży: artystę drajnatu, opory, operetki, baletu, ka-

10, dla któryeh nie uzyskano osobnego zezwolenia 
na pobyt w twierdzy, wystarczy dla wykazania ich 
prawa do pobytu w twierdzy przedłożyć w biurze

pelani trza, reżysera, suflera, inspieyenta,-referenta _ .rydawania legitymaeyj poświadczenie właściciela 
teatralnego, muzjmznego i akompaniatora, tudzież, domu, że odnośne dziecko mieszka rzeczywiście 
pracownika teatralnego, którego dział ilność podle-! w danej realności przy rodzicach, względnie opie-
ga ocenie z artystycznego punktu widzenia.

Do władz Związku zaliczono w statucie między 
innemi komisyę sadową, mającą charakter sądu po­
lubownego.

Śp. Jan Wasilewski. „Kuryer Warszawski11 dono-

| kunach. To wyższe poświadczenia będą uwzglę­
dniane pod warunkiem, że rodzice, względnie opie-, 
kunowie wymienionych dzieci, mają zezwolenie 
na pobyt w twierdzy.

Dzisiaj wyjechała do Wiednia w sprawach po
si. W dniu 7 bm. zmarł tu ceniony artysta malarz!dąjkowych dc-putacya właścicieli realności, w skład 

rzeżvw&zv lat 56. Syn ge- któreJ wchodzą: przes Centralne

Środa, 13 (im am a rulfj.

Uroczystości narodowe.
Jak silne wrażenie wywarła w calem naszem

w domu M. Hellera przy ulicy Stanisława znalazła 
w jr-go jnie-szkaniu zapasy spirytusu denaturowa­
nego, oraz mnóstwo flaszek i gąsiorków próżnych, 
w których znać jeszcze było Siad spirytusu. Znale- j
ziono też 3 flaszki, w których -  w edle podania 'społeczeństwie wiadomość o proklamowaniu Kró-

ra -  faył P™sz<* W  żow7 ’ ^ W  V '™  lestwa Polskiego państwem niepodJegłem, świad- 
togo samorodnego „fabrykanta do nęijbrabzow* czą te ,;czno X hocfj ; ur0czystoŚQi, jakie -  naj- 
ma nieprzyjemnej woni spirytusu denaturowanego, Czę5,-iCj zupełnie samorzmnie -  urządzono w ty- 
przy p- eróoce „zdamy uo pleia._ Indagowany lu miastach> miasteczkach, a feęsto i po wsiach 
Keller me zaprzecza,! wcale, ze ze spirytusu do pa-

Jan W a s i l e w s k i ,  przeżywszy 
nerala inżynieryi. a w trik goncrala woAk polskich, 
po ukończeniu szkól średnich wyjechał na studya 
malarskie do Monachium, gdzie bawił czas dłuższy, 
najpierw na st.udyach, następnie pracując samo­
dzielnie. iv ary erę swą artystyczną ro-zpocząl od 
niewielkich obrazków, miniaturowo wykończonych, 
których mclyw-y czerpał z żj cia swojskiego. Ogól­
ne uznanie zdobył sonie malowany w Monachium 
obraz pt. „Strzał armatni11. W isgp r. osiadł nn 
stałe w Warszawie, gdzie wkrótco zaczęły się zja- 
wdać na wystawne jego mnhnkie fragmenty pejza­
żowe ze sztafażem figuralnym. Często posługiwał 
się motywami batalistycznemu malując wojaków z 
epoki Ksęstwa Warszawskiego. Prace jego prze­
mawiające uczuciem swojskie-m, ozłocone blaskiem 
swojjkfaj atmosfery, znajdowały obętnycli nabyw. 
ców. W ostatnim okresie życia wykonał kilka zna-'£°; oraz 
cznio większych niż zwykle litworów, które d o i^ ^ T  w 
na.jlopszych prac jego zaliczone być muszą, jak:
„Pomnik Kopernika w nocy11, „Plac Zygmuntow- 
skb‘, „Motyw z Łazienek11 i inne. z ulic Warsza­
wy czerpane, fragmenty.

Składka na rzecz inwalidów polskich. Dzienniki 
warszawskie donoszą: Dobroczynna i patryotyczna 
Warszawa dala znowu wyraz swoim gorącym liczn­

ego Związku i To­
warzystwa katolickich właścicieli realności adwo­
kat dr U u s s i l i wiceprezes dyrektor S t r z y ­
ż o  w s k i. Depaiacyę poprowadzi prezydent dr 
L e o .

Wieczór ku czci trzech wieszczów. W teatrze lu­
dowym oćlbjł się wczoraj, staraniem uczniów kla­
sy VII gimnazyum Sobieskiego, uroczysty wie­
czór, ku czci trzech wieszczów. Na obfity i zaj­
mująco ułożony program złożyły się produkeye 
muzyczne, dekłamacyjne i wokalne, oraz przedsta­
wienie dramatu Słowackiego »IIorsztyńsld«. Po 
wstępnem słowie, które wygłosił uczeń p. Tom- 
hiński, żywe zaintereson anie obudziła gra na 
skrzypcach p. Gwiazdomorskiego, który przy 
akompaniamencie fortepianowym Bok Zacharekie- 
go * ykonał utwory Czajkowskiego i Wieniawskie- 

gra na fortepianie ucznia Sternbncha, 
raktowaniu kornpozycyj Bacha i Chopi­

na wykazał znaczną muzykalność. Żywe oklaski 
zbierał uczeń Kamiński za wygłoszenie ustępu z 
•Przedświtu* Krasińskiego. Piękny Polonez ku 
czci Mickiewicza, odśpiewany przez chór uczniów, 
pod batutą prof. Orzecha, zakończył pierwszą 
część programu.

Interesującą częścią wieczoru było przedstawle-
. „ . ,  ,, . nu  fragmentów *Horsztynskiego*, sdaml uczniów,ciom, urządzając wielka skłaakę uliczną na inw a-|^  , . . , . , .„1 . . TIT Całość wypadła niespodziewanie dobrze, a kilkalidów-Polaków Żywa inicyatvwa i agit-acya War-1. *, . . , r. , roi, jak np. Ilorsztyń<kicgo grana przez p. Tom-fizawianek przyniosła plon obfity. Sprzedawany . >• i i-  Wt„ . .. - 1 - jbinskiego, Kossakowskiego, ktortwoznaczek >Virturi mi Unri* rozchwytano w mig ja-1 , ? , , .b J słowa i z rozmachem odegrałkc piękną wojenną pamiątkę i reminiscencyę je­

dnego z najpopularniejszych haseł wojennych żoł­
nierza polskiego z przed stu lat.

Kraków, 13 grudnia.

Wrażenie defdaracyi pokojowej w Krakowie. —
Miasto nasze przeżyło wczoraj znowu jeden z tycli

z brawurą
i z rozmąciłem odegrał p. Brabmer, oraz 

Szczęsnego w grze p. Krasnowreckiego wystawa­
ło świadectwo talentu scenicznego młodym wyko­
nawcom. Yv przestankach przygrywała orkiestra 
gimnazyum Sobieskiego.

Teatr był zatłoczony po brzegi publicznością i 
młodzieżą.

Na schronisko dla Legionistów, pozostające pod 
opieką Samarytanina polskiego odbędą się we 
środę dnia 13 b. m. przedstawienia w Kino *Lą- 
bicz* przy ulicy Lubicz. Dyrekcya przeznaczyła 
cały dochód z tego dnia na ten szlachetny cel. — 
Należy się spodziewać, iż publiczność przybędzie 
licznie, aby poprzeć pożyteczna instytucyę obywa­
telską.

Kurs działaczów oświatowych. Uniwersytet Lu­
dowy im. A. Mickiewicza urządza »kurs dla działa-

lenia sporządza przez domieszanie odpowiednich 
ingredencyi, a zwłaszcza anyżu, wódkę do picia i 
takową sprzedaje, dociął praytem, że tę „fabrjka 
cyę11 prowadzi już od dłuższego czasu i z tego się 
utrzymuje. Całą fabrykę za rekwirowano.

Brak mąki w Stryju. Od 7 łygodm — jak piszą 
ze Stryja do pism lwowskich — nie można tam do­
stać mąki, choć kartki na mąkę najregularniej 
mieszkańcom są dostarczane. W sprawę tę odpo­
wiednie czynniki powinny wgłądnąć i złe usunąć.

Wznowienie wydawnictwa. Z dniem 1 b. m, 
wznowione zostało przerwane z chwilą wybuchu 
wojny wydawnictwa ^Przewodnika Kółek rolni­
czych*, który od stycznia 1S17 roku wychodzić 
zacznie jako dwutj godnik.

jaiv i w i\ r uius Ł w lu y n:. t i v x -i'. ,
diody te, które jeszcze i teraz od!)/-! j t  bułgarski wręczył zastępcom krajów
, gdzie dla jakichkolwiek powodów \ neut;rf lny c'11 1 które objęły ochronę la­
zło ich wo7.« W i nadaia tŁie50w Pr»&CfwnilqÓV notę identyczną z no-

innych stolic eprzymiic-rzeńców. Odczyta* 
nie noty  w So-bra-mu przez R a cl o s ł a w o w a

Z Kr£ie$tiva Por;a  ^ 3 ^ 3 .
Wybory w Piotrkowie, Trzy dokonanych w so­

botę wyborach z V kuryi zostali wybrani na ra­
dnych: A. Pawlikowski, Józef Żerkowski, St. Gó­
rzyński, A. Byczkowski. Tgn. Lewandowicz, I. Wo­
źniak, St. Wrzesiński, W. Silberstein, Szaja Fol 
man i M. Lewkowicz.

Zwrot dzwonów katedralnych. Z Kielc dunoszą: 
Z powodu zdjęcia przez władze austryacko-wę- 
giorbkio z katedry kieleckiej dzwonów, biskup Ł o ­
s i ń s k i  zwrócił się o oddanie dzwonów. Obecnie, 
jak donosi »Kuryeer Zagłęhia«, staraniom tym sta­
ło się zadość i dzwony zostały zwrócona katedrze 
kieleckiej.

Lódź. (Zmiana osoby generał-gubernatora. — 
Nowe przepisy targowe). N a , miejsce generał-gu- 
bernatoia wojennego miasta. Lodzi, generała-puł- 
kownika B a r t k a ,  mianowano, jak donosi »Deu- 
tscho Lodzer-Zeitung*, wirtemberskiego generala-
poruczmka v. Schmidta.

pełnych wzruszeń dni, kióre trwale wryją się w czów oświatowych*. Kurs ten potowa od dnia 27 
pamięci ludzkiej. Gdy w popołudniowych godzi- u0 31 grudnia b. r., to jest przez pięć dni po 7—8 
flach ukazało się wydanie „Nowej Reformy1, z de- ! odzin dziennie wykładów, konwersatoryów i za- 
klararyą pokojową mocarstw centralnych, wieść o 1!'^- W progiamio znajdują się następujące grupy 
tym wypa Iku dziejowym z otrząsnęła silnie ludno- wykładów: 1. H i & t o r y a P o l s k i :  "Wskazówki, 
ścią Krakowa, wywołując uczucie niepodzielnej ra- popularyzować porezbiorowe dzieje Po1 “ki, a) 
dości. Udzielane sobie "wiadomości wzajemnie z !Przejdą*! ważniejszych zagadnień, b) 1’rzcgląd wy- 
obliczeim rozpromienionem, jako pierwszej tak go- >dawnie!w popularnymi — 8 godzin. TI. b i e d z ą  
raco pożądanej wieści o zbliżającym się p o k o ju .0 P o l s c e  w s p ó ł c z e s n e j :  Ludność Pol- 
W kawiarniach odczytywano sobie głośno odnośne Tki — 1 g nizina; Etnografia ziem polskich — Sffo- 
tclegramy, a ożywiane rozmowy na temat pokoju dzłi+y; Y\iuoki reemigracyi — 2 godziny’; Bogac- 
( wojny napełniały lokale niezwykłym rozgwirom.!łwa matiryrJne i przemysł polski — 4 godziny; 
Nie brak było Ser-pp ków, którzy, jak zwykle w Stosnuki prawno polityczne w Polsce— 4 godziny;
podobnych razach, przyjmowali wmdomość z nie­
dowierzaniem i snuli odpowiednie wnioski. Fa 
kt>-m jest jednak, że wrażenie wiadomości było 
niezwykle silne. Pierwsza istotna „jaskółka11 poko­
jowa, zwiastująca po długiej zimie wiosnę życia, 
spotkała się z sympatycznym przyjęciem.

Egzamiua dojrzałości w semlnaryacb nauczyciel­
skich. Puwtórne egzaminu dujrzaiości abituryen- 
tów i abłturyewtek reprolmwanych wr termin'e je­
siennym 191G r. z jednego przedmiotu odbędą się 
w państwowych seminaryaeh nauczycielskich w lu 
tym 11)17 r. Interesowani mają wnieść należycie 
tidohuirentomane podania, wystosowane do Rady 
szkolnej krajowej w' Białej na ręce tego zakładu, 
w którym składali egzamin dojrzałości.

Bezpłatne zupy dla ubogiej młodzieży szkolnej. 
Od dwóch dni miejskie knebnie obywatelskie przy 
ulicy Franciszkańskiej, alei Krasińskiego i ulicy 
Starowiślnej wydają zupę dła ubogiej młodzieży 
szkól luduwych. Zupę tę ro-zwozi się w godzinach 
rannych do zakładów szkolnych, gdzie zwykle 
nauczycielstwo zajmuje się rozdziałem jej między 
młodzieżą. > a razie otrzymuje zupę ty 1 ko około 
500 dzieci, później jednak akcya ta rozszerzoną 
będzie na wszystkie szkoły ludowe w Krakowie. 
Pierwotnie był zamiar rozdawania także ehleba 
wraz z zupą. niestety z braku mąki muriano odstą­
pić od tego planu z wielka_ szkodą, dla samej 
akeyi odżj wiania dzieci.

Pobór wody w urządzeniach domowych. Magi­
strat krakowski wydał dzisiaj odezwę do ludności, 
w której twierdza, że niedostatek wody spowodo­
wany został z jednej strony brakiem opadów atmo­
sferycznych, z drugi i strony zaś marnowaniem 
Wody. Magi.-rrat, chcąc ułatwić sposób, w jaki wo­
dę nafuży oszczędzać, wydal nastipujące rozpo­
rządzenie:

1) Pobór wody w urządzeniach domowych ogra- 
nieza się z konieczności codziennie na czas od go­
dziny 5 rano do godziny 10 rano i od godz.iny 4 po 
południu do godziny 0 wieezorem. W innych go­
dził.ach dni i maja być wszystkie dopływy do re­
alności zamknięto, a pobór wody odbywać się mo­
że jedynie ze studzien publicznych. Przepis ten nie 
odnosi się do szpitali i woj skowych zakładów'.

2) Wsz.etkh; usterki w urządzeniach wodociągo­
wych i nieszczelności należy w myśl § 44 pr»pi- 
sów wykonawczych do ustawy wodociągowej bez­
zwłocznie usuwać.

8) Nie stosujący się do powyższych zarządzeń 
właściciele (administratorzy) i Stróże realności oraz 
lokatorzy narażą się w myśl postanowień § 4 prze­
pisów wykonawczych do ustawy wodociągowej na 
giżywny od 2 do 2.000K, w.:g!ędnie na kurę aresz­
tu od 6 godzu; do 14 dni, a w razie stwierdzenia 
usterek, powodujących marnowanie worly, także 
i na zamknięcie dopływu wody, a to w myśl po­
stanowień § 14 al. 2 przepisów wykonawczych do 
u s t a w y  w od o c iągo w ej.

Rozporządzenie tiiniejKze wchodzi natychmiast 
w życie. Poprzednie, rozporządzenie magistratu z 
dnia 15 listopada b. r. z dniem dzisiejszym prze- 
3taje obow iązywać.

Rejonowa sprzedaż mąki. W myśl rozporządze- 
niłi magistratu o rejonowaniu sprzedaży mąki z dn. 
7 b. tn., są obowiązane parlye, które zgłaszają się 
po legitymacje do poboru mąki, wykazać, że sa­
me, tudzioż osoby, będące u nich na wyżjrwieniu, 
mają przepisane zezwolenie na pobyt w twierdzy. 
Ze względu na ten obowiązek, magistrat podaje do 
publicznej wiadomości, żo co do dzieci poniżej lat

Ewolucy a polskiej myśli narodowej w dolne pow­
staniowej — 4 godziny; Dzieje Legionów — 2 go­
dziny. III. S p r a w y  o ś w i a t o  vz e: O wycho- 
waniu narodowem — 2 godziny; Reforma szkolnic­
twa w Galicji — 2 godziny; Organizacya pracy 
oświatowej — 3 godziny.

Opłata 10 K. W czasie kursu otwarta będzie wy­
stawa książek, map, grafikonów i t, d.

Dodatkowo w razie zgłoszenia się 20 uizcstni- 
ków, odbędzie się od dnia 2 do 5 stycznia 1917 ro­
ku k u r s  b i b l i o t e k a r s t w a  i techniki or­
ganizowania wykładów. Opłata 5 K.

Zgłoszenia przyjmuje biuro Uniwersytetu ludo 
w ego im. A. Mickiewicza (G—8 wieczór), przy zgło­
szeniu należy podać nazwisko, imię, zawód, do­
tychczasowy udział w pracy oświatowi-j i wykazać 
się poleceniem organizacji oświatowej lub społe­
cznej. Na przedstawienie organizacji opłata może 
być zniżona. Biuro Uniwersytetu ludowego na żą­
danie uczestników zajmie się ułatwieniem taniego 
pobytu w Krakowie w czasie kursu.

E  Israfss,
■j- Wiktor Boieżan, -„yrektor męskiego semina- 

ryuui nauczycielskiego w- Ketach, prezes miejsc.,
Kola T. S. L.. jak nam staniu..1 donoszą, zmarł,'1'0 olbrzymich sum. Za najwyższą cenę 
dzisiejszej nocy. ‘ 1 sprzedana znana figurka 1 a s t e 11 re g o

2 'A mil. koron subwencji dla Lwowa. Na skutek 
wniesionych pełycyj i wdrożonych starań, rząd 
przyznał gminm lwowskiej subwencyę 2 i pól mil 
koron. Z tego funduszu zarząd gminy miasta prze­
znaczył na budowę domu siorót 1 milion leoron, na 
rraprawę dróg w mieście 1 milion koron, na zakła­
dy dobroczynne (kuchnie ludowe, ochronki it.p.) pól 
miliona koron.

Bankiet na cześć prol. !. Chrzanowskiego we 
Lwowie. Prof. Ignacy Chrzanowski, którego wy­
kłady o roni.intyzmie, Mickiewiczu i Sienkiewi­
czu cieszą się obecnie we Lwowie zusłużonem po-

ouzeniem, onegdaj na zaproszenie Towarzystwa 
literackiego im. Adama Mickiewicza i Tow, nau­
czycieli szkół wyżczycli przybył na wieczerzę do 
restauracja hotelu Krakowskiego, gdzie zebrali się' 
rektor uniwersyt; tu. dr Kazimierz Twardowski, 
profesorowie umV. Balzer, Głąbiński, Abraham, 
Finkę1., Beck. Tiil, Romer, Kasprowicz, Bądzyń- 
ski, Antoni Gluziński, lila-rs, Sieradzki, Puzyna, 
Gubrynowdoz, Weyberg, Jurasz i inni a oprócz tego 
wicie osób zu świata literackiego i dziennikarskie­
go. Wśród ożywionej pogadanki i serdecznego na­
stroju wieczerza przeciągnęła się za północ.

Bezpłatne żywienie dzieci szkolnych we Lwo- 
wie. Bezpłatne żywienie najubuż=zjrch uczniów i li­
czenie we Lwowie, zapoczątkowane i powołane do 
żyda przez Komendę miasta, rozpoczęło się z 
dniem 7 b. m. Komenda miasta dostarczyła dla 42 
szkół miasta Lwowa żelaznych „kuchni wojen­
nych’1, które umieszczono w 11 szkołach. W je- 
tlnej takiej kuchni mają udział po trzy szkoły naj­
bliżej położone. Każdą kuchnię obsługuje kuchar­
ka oraz dwie silj pomocniczo (jeńrjr). Kierowni­
ctwo cak-j akcji sprawuje komendant miasta. Ko­
mitet osobny oraz ciała nauczycielskie szkół dba­
ją o dobre przyrządzanie jedzenia i pilnują spra­
wiedliwego rozdawania. Potrzebną ilość codzienną 
środków

Prezydent polieyi L o e h r s ogłosił w porozu­
mieniu z gubernatorem wojennym nowe przepisy 
targowe, obowiązujące w Łodzi, Pabianicach, To­
maszowie Rawskim i Zgierzu.

Płock. (Zebranie politjmzne). Staraniem redak- 
eyi »Godziny Polski« odbyło się w miejscowjon 
teatrze zebranie polityczne, poświęcone aktowi 
z dnia 5 listopada. Trz-omawiali: redaktor tego pi­
sma, Stefan Gacki, Leo Bcłmont, dr llamczyk i Fr. 
Jerzy Szymański.

ś w ia t
Paweł Leroy-Peaulieu. Telegramjr, nadeszte z Pa­

ryża, donoszą o zgorńo jednego z najwybitniejszych 
ekonomistów francusk:ch, Pawia Leroj^Beaulieu, 
który zmarł w 73 roku życia. Po ukończeniu stu- 
dyów uniwersyteckich w Paryżu, Bonn i Berlinie, 
zwiedzii całą prawie Europę, poczerń wrócił do 
Franeyi, gdzie zaczął działać, jako pubtieysta, zaj­
mując w krótce wybitne na tom polu stanowisko. 
Działalność swoją, rozpoczął w radakeyi »Tempsa«, 
poczem przez rok pracował w redakcja »Rcvue 
des Deux Mondes*. W roku 1870 przed wybuchem 
wojny franciu.ko-niemieckioj wstąpił do redakcji 
łJ ournal des Debats*, gdzie przez kilka lat prowa­
dził dział finansowy. W roku 187.4 założył pismo 
xL’Ec.ono:nistc Franęaśpj które n1ł'baw’em stało 
się liajpoważniejszem, ifajłcpszein fachowcm pi­
smem ekonomicznem we Franeyi. Fismo to bvlo 
zarazem organem »Ekonomiczno-po!itycznego To­
warzystwa* w Parj’żu. Pismem tom kiertfwał Le- 
roy-Beanlieii aż do ostatnich dni życia.

Był on zwolennikiem liberalnych poglądów, na­
tomiast stanowczym przeciwnikiem socjalizmu 
państwowego. Energicznie w całym szeregu arty­
kułów zwalczał progi’csywnjr podatek dochodowy. 
W roku 1S9G wydal Leroy wielkie, czterotomowa 
dzieło pod tytułem: »System ekonomii politycz­
nej*, które doczekało się wielu wydań. Wkrótce 
potem napisał podręcznik do nauki umiejętności 
finansowych. Leroy-Beaułieii działał prawie do 
ostmnich dni swego żj’ci.1. V7 czasie wujiw ogłosił 
szereg prac natury państwowo-finansowej.

Figurka porcelanowa za 62.000 korc-n. Jak do­
noszą pism i niemieckie z Monachium, odhyła sie 
tam pierwsza sprzedaż licytacyjna zbiorów Jerze­
go II i r t h a. Na Iicytacyę przybyło w i c i u  dyre­
ktorów i kierowników..muzeów z Niemiec i Austro- 
Węgier, oraz liczni artyści i kolekcjonerzy. Od­
raza w pierwszym dniu ceny za porcelanę doszlj' 

Za najwyższą cenę została 
>Tau-

ząplneono bowiem G2.000

zarówno w naszej dzielnicy, jak i w Królestwie 
Polskiem. Obchody 
wają się tam,
riie można bjdo ich wcześniej urządzić, 
specyalny charakter obchodom rocznicy powsta­
nia listopadowego. Urządzane bowiem obecnie uro­
czystości, poświęcone upamiętnieniu rocznicy po­
wstania listopadowego, pod wpływem aktu 5 li­
stopada i jego wrażenia, nabierają większej siły, 
łączą niejako przeszłość z teraźniejszością, bu­
dząc zarazem nadzieję i silne pragnienie lepszej 
przyszłości

Podaliśmy już w ubiegłych paru tygodniach 
opisy wielu tych obchodów i uroczystości narodrp 
wyeh, notować też i nadal będziemy choćby w 
krótkich słowach. I tak donoszą nam o obchodach 
z następujących miejscowości:

W S i e n i a w i e  nad Sanem, która tyło ucier­
piała z powodu wypadków wojennych, odbyło się 
w dum 19 z. m. uroczyste nabożeństwo z »Te 
Doum«, dla uczezoiiia proklamowania niepodległo­
ści Królestwa Polskiego. Nabożeństwo to, z powo­
du zniszczenia zupełnego kościoła, odbyło się w 
miejscowej grccko-katolickiej cerkwi. Po nabo­
żeństwa zgromadzili się wszyscy wt  sali Tow. spo­
żywczego, gdzie p. W i l c z e k  Stanisław', prze­
wodniczący miejscowego Komitetu Narodowego, 
wygłosił przemowę o znaczeniu aktu 5 listopada i 
tj’ch zadaniach, jakie czekają nasze społeczeń­
stwo. Obchodu w Sieniawie nie można było urzą­
dzić, z powodu szalejącej w tym dniu śnieżycy.

W tym samem dniu odbył się taki sam ohchód 
w B u k o w s k u, kolo Sanoka. Tu wobec tego, że 
pogoda dopisała, po nabożeństwie w kościele, od­
był się piękny pochód, a Dastępnie zgromadze­
nie w sali szkolnej, gdzie do zebranych przemó­
wił p. S i k o r a, pouczając ich o istocie i znacze­
niu aktu z 5 listopada dla Królestwa Polskiego i 
dla Galicja, która oddawna już dążyła, do odpo­
wiedniego rozszerzenia przyznanej jej autonomii. 
Wszystkie domy przystrojone były flagami naro­
dowymi, a okna nalepkami, wydanemi przez Li­
gę Kobiet.

W B i ł g o r a j u  odbył się w dniu 12 z. m. z 
i-hiejatywj- ks. dziekana K o z i o ł k i e w i c z a  ob­
chód dla uczczenia i upamiętnienia aktu 5 listo­

pada. Pi-zygo-towaniom obchodu zajęli się p. Marya 
' R o g o w s k a ,  przewodnWąca Ligi kobiet i chor. 
Zen. Ł y s a k o w s k i  wraz z personalem miejsco­
wego buira werbunków'ego Legionów polskich. —

mocaratw centralnych usadowiły się w Ramanm. 
Armię nieprzyjacielską naljżyidzcm nręJzej wy­
przeć z Rumunii.

TsretRE i tupcnliH tisia poHsjsw.
(lei. c. it. Biura kmesp.;

S o la , 13 gTudnią.
. >r ni&s'enie bułgarskiej a g e n c j i  telegraficz-

pnzyjęt.o żywymi długotrwałymi ckkrakami.
Konstantynopol, 13 grudmla.

Identyczna n-ota, tv k tórej państw a etswór- 
przymierza czynią prepozycyę wdrożenia roko­
wań pokojowych, wręczoną, została w południe 
ambasadorowi Stanów Zjednuczionych i posło­
wi Insapa liskiem u.

------------- o------------
y>y/"T

a ar sus 8 rss;jsiC3,
Amsterdam, 13 grudnia. 

łWeistiniinster G aiotte* -donosi z Petersburga: 
Liczne świeże korpusy rcsyjiskie od-chod-zą 

#o KIsizyni&wa, gadzie ma być z organizował na 
nowa armia rosyjska, k tóra wyruszy p rzsdw ko  
generałowi Faikenhaytio-wi. Nie wiadomo do­
tąd, kto stanie na jej czele, ale mimo r/szelkicli 
zaprzeczeń, p a rau je  c-gólna przeSionanie. żo ko- 
mendę nad tą  trawą ansaią obejmie w. ks. Mi­
kołaj Mikcfejewiez.

Odesa zffgrażefta.
(Tel. vĄ. „Nowej Rei, tiriy '’).

Berlin, 13 grudnia 
Ja k  donosi »Nowoje Wremia*, miasto O.Iesę 

i okolicę ogłosi? rząd j*ako strefę wojenną.
Oświetlenie Odesy znacznie ograniczono i  

powodu niebezpieczeństwa, ataków  letniczych

H liZ E H G U tó  f i t s l p « a r s k l .
Jke i. c. k. B iuru Uoresp.)

Sofia, 13 grudnia. 
Sprawozdanie sztabu generalnego z dnia 12 

grudnia:
F ront m a c e d o ń s k i :  W okolicy Bitolii 

nie istotnego. W łubu Czerny, po gitałtowmem 
przygotowaniu arfylorj'j.skiem w południe, roz­
bił się usiłowany a tak  m aprzyjaelela na linięUroczystość zaczęła się w kościele od uroczystej A ’ Cłkt,~K »i ~ iT C-- "- “'i - y a y y —■-* ‘" -y

mszy Sw„ podczas której ks. KozloBJcwicz w j g ł o y ^ r  WV t  p  ł ’ieprZjrja'0jel m f
sił p a try o ty m , k azb ie  Po mszy św. s y n i ^ I  z 1̂ ^ 6 itiatyA f °  p rz jyotow am uv.,» . , ;  . , iato.iinTOm poraiał nieprzyjaciel ponowny a taklv0̂ o?oła- piękny pocliód, w którym wzięło udział' » * , T5 - , . . .
około 4000 osóbr Ponhód skieraw U sie z rynku do “  WZS?rae ^  Cd P *rf e  ^
krzyżu ł ą t k o w e g o  pod Roinówką, gdzie p . l j efl ?tak. ™Pf J ' ^
M a ń k o w s k i ,  przewodu. Komitetu ratunl.uwęg\ Operny kolo GraJesznrcy n.^ze je d jo s t ł i  od- 
wygłoeił mowę, składając hohl boj.wmkom o wol-.l jvaularu  żywa
uośc narodu. N a su n ie  ucz* rtnioy ua.dfostacyi. I d? iał tUin8sc f  1 vral-ki między M dzm łanu
śpiewając pieśni patryotycEoe, powrócili na rjmok,!8^ *  - .W n^»ru n.eprzyj
gdzie, z umyślnie wzniesionej trybuny, przemawiał: j J U dzi£l. 1 kclasucą, bezs.tu-
w duchu patryotyez.™  do zgnmadzone1 puhlicz ^ 5o" 7 -  ^
u-oś.a naprzód chor. Ł y s a k o w s k i ,  a następnie' S^uin^ slaby n.e.przyjacre!9Xi ogie.i dziaiotry. 
ful.. A m o i o z i e w i c z i b. legrmista P 1 a 1 n e r .1 d’ol' 7 r bie^  Ctatuny potyczki patroli.

j*a ironcie morza Lgęjmtiego n;oprzyjaeielskia 
ołu-ęty osJtrzcliwmły bezskutecznie porty w za­
toce KawalU i koło Makri. Be-zsktitociz-na dzia­
łalność nieprzyjaciela w powietrzu w okolicy 
Port-o Lagos.

F ront r u m u ń s k i :  W Dobrudży drobną
obustTO-nmy ogień arty le iy i i piechoty. We 
wschodniej Wotcrszczyźnio v."®jska sprzymierzo­
ne prowadzą dalej pościg.

Po tych przemówi cna eh pochód się Tozwiązał. Uro­
czystość zakończyła się, pozostaw iając uczestnikom  
wzniosłe wspomnienie.

ner ramy z ostatniej chwili.

cerka*. Za figurkę tę 
marek.

Posunięcie do wyższej rangi. Minister wyznań 
.tiświaty przyznał VII klasę rangi następującym pro­
fesorom szkół średnich: Michałowi Boguckiemu i 
dr. Stanisławowi Kozłowskiemu w gimnazyum św. 
Anny w Krakowie, Zygmuntowi Pawliszowi w gim­
nazyum św. Jacka w Krakowie, dr, Michałowi Pa- 
czowskiemu w gimnazyum akadetniekwm we Lwo­
wie, dr. Janowi Leciejewskiemu w gimnazjami II 
we Lwowie-, Konradowi Kafałowskiemu w gimna­
zyum V wo Lwowie, Apolinaremu Maczudze w gim­
nazyum I w Nowjm Sączu, Stanisławowa Bielaw 
skiemu w gimnazjami z polskim językiem wykła- 
dow-ym wr Przemyślu ks, dr. J r nov, i Chmiclui-kow- 
skicmu w gimnazyum II w Rzeszowie, ks, Józefowi 
YYątorkowi iv gimnazyum I w Tarnowie, Grzego­
rzowi Nalewajce w gLinnazynm akademłekiem we 
Lwow-ie, Piotrowa Mirtyńskiemu 
Jarosławiu (zmarł).

w gimnazyum w

Odznaczenie. Za znakomite zasługi w czasie woj­
ny otrzymał sekretarz prokuratoryi skarbu, dr Sta­
nisław G o ł ą b ,  order Franciszka Józefa I. z deko­
rac ją  wojenną.

Repertoar teatru miejskiego w Krakowie 
im. Juliusza Słowackiego

We środę, dnia 13 b. m.: »Akropolis« St Wy­
spiańskiego i >Kazimierz Wielki* Juliana Ursyna 
Niemcewicza.

We czwartek, dnia 14 b. m.: »Faun«, komedya 
E. Knoblaucha.

Z miejskiego teatru ludowego w Krakowie.
We środę, dnia 13 b. m.: »Dookola miłości*, ope­

retka O. Straussa.
We czwartek, dnia 14 d. m.: »Teść« A. Abraha- 

żywności, węgia i drzew a- kom cudu. miu- im owi cza i R. Ruszkowskiego.
ta dostawia wprost do kuchni. W ten sposób co- 

dzień żj'wd się bezpłatnie przeszło 5a00 ubogich 
dzieci szkolnych.

Wykrycie fabryki trujących wódek we Lwowie. 
Policya lwowska podczas rewizji przeprowadzanej

Zmarli.
Anna z Horodyskich 0 k ę c k g żona radcy 

dworu dr. Stanisława Okęckiego, zmarła, przeżyw­
szy lat 30, w Dav&s w Szwajcaryi.

Miiia s l iif f  w i i  m l i t e
Wiedeń, 13 grudnia.

W czoraj po południu odbyło się pod przewo­
dnictwem posła. Z e n k e r a  kilkugodzinne p o ­
siedzenie stronnictw a nicmiookiej wspólności 
pracy, na któ-rem omawaano sto-sunok do dra 
K o e r b e r a .

P. dr. II e-cl l i c  h po-dniósł, że gabinot Koer- 
be-ra pragnie wiszj^słikje bieżące ważne sprawy 
załatwić na drodze konstytucyjnej i że przc- 
strzoganie łionatytncyi j >st żyoz-e-nietn korony.

P. di S t  o 1 z e 1 oświadczył, żc przód wwola- 
nicm Ilndj' piańsiwa muszą, być spełnione pe­
wne warunki wstępne.

Dyskusya wy'kazala ogólną zgodność zapa­
trywani, a tak tykę  radykałów  niemieckich po­
tępiono. Uchwal nie powzięto.

Prezydy-um wspólności pracy ma dzisiaj przy­
być do d ra  Ii o t b e r a  i po konferoncyi z nim 
powziąć uchwałę co do siwo-jeg’0 stanowiska.

Komisyći rsgnikota?.
[Teł. c. k . B iura koresp .)

Budapeszt, 13 gindnia.
Węg. B. kor. -donosi: Komisya regnikolarna 

przj^jęla pro-jckt dyplomu inauguracyjnego z 
drobnieyszenii, głównie stylistyoznemi zaniana- 
nn. Co się tyozy kwestyi tytmhi, oczekują o-sta- 
tcczTiOg’0 rozstrzygnięcia monarchy, któro na 
stąni do piątikti.

Po-dcz/is dyskusyi oświadczył prezydent mi­
nistrów' T  i s z a z uipowia-żnienia monarchy, że 
król w myśl życzeń narodu węgierskiogo po 
wojnie część roku będzie przepędzał na AVę- 
grzecli, a następcę tronu każe wychowywać w 
duchu węgierskim.

M m  K im  ®GUi* ralfilte
Lugano, 13 grudnia.

*Secolo« donosi z Paiyża:
AVodle wiadomości z Petersburga, rosyjskie 

koła wojemne obawiają się, że wojska mocarstw 
centralnych, tudzjeż bułgarsku-turcokie zwró­
cą się przeciwko Sarraiiowi. Nie wszyscy po­
dzielają to zdanie, sądząc, że Hmilenburg przy­
gotowuje ofenzywę przeciwko Rydze i P t ers 
burgowi.

»Corriere cłella Sera* wywodzi, że koalieya 
nie powdnna dopuścić do tego, ażeby wojska

tenm atkM  teresIsL
(Tel. o. k. B iura keresp.)

Konstantynopol, 3 grudnia. 
Ag. Mil li fiwaosi: Główna kwat-era ogłasza dn. 

12 bm.: Żadnycłi ważnyc.h Wjalaizeń na fron­
tach.

rda iEis M  n i a
(Teł. wl. „Nowej Reformy”).

F rankfurt, 13 gauduia. 
xFrankfurt-cr Zoitung* d-onosi:
Agencya Iława,sa przynosi wdademość z Ka- 

nei, że na zgro-niad-zeruu, k tóre się tam  odbyło, 
uchwalono rezolucyę o detrordzacyi króla gre­
ckiego, jako zdrajcy ojczyzny. 'Zohdcrzc, którzy 
uczestniczyli v.r zgro-madzeniu, zdarli ze swoich 
mundurów korony i śpiewmk pieśni rewolucyj­
ne.

T e le fn n lr z n a  i t e i M n a e
i i i i i s f t i  e .  K . l i n i a b*

z dnia 13 grudnia.
Zderzenie okrętów.

Medyolnn, »Soooło« deno-si: Na wodach hi- 
spjpańiSkich podczas, ma-newaai-wania celom u-ni- 
knięcie przypuszczalnego mcbczpioc-zeńslwa ło- 
«łzi podwodnj'cb, zdoizył się wc-lki po tugalski 
parowiec * J-a-haJofoga« z włoskim parowcem 
: Casmimsi« -o 2.000  tona oh. Oba naładowano 
angiel.-uli.m węgicm. liy-ly pTzcznaczo-ne dla 
WLocb. Parowiec portugalski zatonął, z 43 łu­
dzi załogi 13 agłnęło. W iosłu parowiec ciężko 
uszkodzony, przyholowany został do Kasly- 
Usu.

Cltoreba Ascpuitha.
Londyn. Budctyn o stanie zdrowia A sąuitha 

podaje: Asqui;h zapadł na sihią influonzę 1 bę­
dzie musiał jakiś czas pozostać w Wmbner, gdzio 
obecnie przebywa.

Na morzach.
Amsterdam. Ag. l.lojat-a donosi: Pnwowiee 

:;F orth11 zato-nąl.
Z T/izbo-ny donoszą, żc parowiec angielski 

„Britania11 zatopiony został przez łódź podwo­
dną. Kapitan wzięty do niewoli, 23 ludzi z za­
łogi wysadzono na ląd 15 brak.

O dpow iedzia lny  re d ak to r:
M I C H A Ł  K C N O P I N S K I .

W  j  daw ca:
R U D O L F  O S M A N .

Z drukarni I iternekiei w Krakowie,  ulica Jagiel lońska L. 10. Rządca drukarni L. K. Górski,


